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dziennik ilustrowany dla wszystkich o

I r z g  p y t a n i a K t ó r e  r o M t r z u ^ n g  

O  lo s i e  G o r g o n o w e j

Obrona twierdzi, że Gorgonowa w chwili popełniania zbrodni bgta niepoczytalna
Kraków . 27-go kwietnia.
W  dniu dzisiejszym w  procesie Gor- 

Konowej nastąpiło zamknięcie przewodu  
Sądowego i postawienie pytań p rzysię
głym.

j e s z c z e  o  t g c a c e  <Rxtm u *i

Posiedzenie rozpoczęło sie o godz. 10 
" “Czytaniem przez przew odniczącego  
wotokofu z przesłuchania H enryka Za- 
rotnby w  drodze rekw izycji w  W arszaw ie  
" a okolićzność. czy  Gorgonowa złam ała 
Jączkę Romusi. Jak  już w iadomo z do
niesień telegraficznych. Zarem ba katego

ryczn ie zap rzeczył, by Gorgonowa z ła
m ała rękę dziecku. W ersja  pow stała  
stąd. że Gorgonowa w  r. 1930, baw iąc się 
z Romusią, pociągnęła ją za silnie za rącz
kę. skutkiem czego  dziecko zaczęło pła
k ać, m ów iąc, że boli ją rączk a. G orgo
nowa udała się z dzieckiem do lekarza, 
k tóry  nie stwierdził jakiegokolwiek obra
żenia. Dziecko już u lekarza przestało  
sk arżyć się na ból.

Przew od n iczący : G zy obrona domaga 
sie przesłuchania świadka Kurczyńskiego.

Ettin g er: Nie.
P rzew od n iczący : G zy panowie maja 

jakieś wnioski dow odow e?

leżeli Gorgonowazabiła
^  ----- ton> stanie zamroczenia

.Obrona nie przedstaw iła . żadnych  
J o ś k ó w  dow odow ych, natom iast obroń
ca A xer w  imieniu swojem  i sw ych  ko- 
togów złożył następujące ośw iadczenie:

. O brona zajmuje i zastępuje od 
Pierwszej chwili aż  do ostatniego momen- 
: u stanowisko i przekonanie, że osk arżo-  
**a nie ma nic w spólnego z czynem  jej za
d a n y m . Poniew aż jednak obrona jest 

obowiązana do rozw ażenia w szystkich  
®wentualności. nasuw ających się z prze
wodu sądow ego i nie jest w  tym  w zglę
dzie zw iązana ani stanowiskiem oskarżo- 
? eJ. ani jej zgodą lub zezwoleniem, prze
to staw ia ona następujące tw ierdzenie: 
fw aży w szy, że przew ód sądow y nie 
Jj!a\vni| p0 stronie oskarżonej takiego mo- 
toontu, k tóryby mógł uchodzić u ludzi nor- 
n>alnych za dostateczną pobudkę do do
z n a n ia  zabójstw a, że mord został doko- 
®any ze szczególną brutalnością, na co  
"b a z u je  ilość i jakość zadanych uszko- 

i e rów nocześnie został w ykonany  
" a denatkę atak o cechach wybitnie seksu- 
Wąje sadystyczn ych , że cała  przeszłość  

Skarżonej, jej charakter l usposobienie 
J®  “ ają żadnej podstaw y do przypisyw a-  
r !a oskarżonej zdolności do świadomego 
•{"Pełnienia takiego czynu, zw ażyw szy  

a|®l, że podniesione w yżej mom enty sta-  
®Wią wedle literatury fachowej (tu obro- 

t a cytuje odpowiednią literaturę) objek- 
•»wne m om enty zam roczenia epileptycz- 
®ko, czemu nie sprzeciw ia się opinja bie- 

!L r5 ?  P sych iatry dr. Jankow skiego, że 
W  teJ sam ei literatury dalszą objek- 
»wną cechą takiego stanu jest oddanie 

km Z odnośne indywiduum kału w  po- 
„ ,JU. że człow iek, dotknięty zam rocze- 
barrt PPileptycznem może dokonać naj- 
nlri . i  skomplikowanych czynów  1 że 
jajtodnokrotnie w  tym  stanie dokonuje 
*\vl na osobie domownika, a w
tle z tera czynu nieobyczainego na 
in-fy ualnem. zw ażyw szy dalej,, że za
nieś 5enie epileptyczne powoduje zupełną 
jąc dom ość czynu, a spraw ca działa- 
Co Jakiem zamroczeniu nie w ie o tem, 
s ,  J f b b i ł  i tego nie pamięta, co  również 
b W ? rdzone zostało w  literaturze 1 przez 
że n u 0 dr- Jankow skiego, zw ażyw szy, 
p?e ^ " a r ż o n a  stale I konsekwentnie w y - 
nVm sie winy i utrzym uie, że z zarzuco- 
iedvn czynem  niema nic wspólnego, że 

yfn sposobem badania praw dom ów -

C

 1 w ypa
pytania 1 częste (pod względem czasu  
różne) przesłuchiwania, że oskarżona pod
dana była badaniu przez policję, sędziego  
śledczego, na rozpraw ie pierwszej i obec
nej kilka, czy  kilkanaście razy . a mimo to 
nigdy zeznań swoich nie zmieniła I żad
nych sprzeczności jej nie w ykazano, zw a
żyw szy  w reszcie, że u oskarżonej gru
czoł tarczyk ow y uległ powiększeniu, co  
jest notorycznie najważniejszym objawem  
choroby B asedow a, że choroba ta, co pod 
nosi odnośna literatura fachow a, a co po
tw ierdza biegły dr. Jankow ski, zdarza sie  
w  rodzinach, u których stw ierdzono p rzy
padki epilepsji, że w reszcie ciąża stanowi 
predyspozycję do stanu epileptycznego, 
oznaczonego przez naukę jako epilepsja 
ciążow a, a oskarżona, jak stw ierdził bie
gły prof. O lbrycht. była w  k rytycznym  
czasie w  ciąży , obrona nie zajmując się 
w  tej ctrwili kw estją. do którego z Innych 
domowników, ś. p. Lusi Zarembianki mo
gły by w szystkie te m omenty, prócz osta
tniego, mieć zastosow anie i pozostaw iając  
na razie tę kw estję na uboczu, twierdzi, 
żo o ile oskarżona popełniła czyn  zarzu
cony jej aktem oskarżenia, czyniła to w  
stanie zam roczenia epileptycznego, a za
tem w takim stanie zakłócenia czynności 
psychicznych, w  którym  spraw ca nie 
może ani rozpoznać znaczenia czynu, ani 
pokierow ać swem  postępowaniem.

P o  złożeniu p rzez obronę tego ośw iad
czenia, przew odniczący ogłosił zamknię
cie przewodu sadow ego i zaznaczył, że 
Trybunał naradzi się w  sprawie pytań.

f f g g g f  p u t o w i f f l

P o  blisko półgodzinnej naradzie trybu
nału p rzew odniczący od czytał następu
jącą uchw ałę:

—  Trybunał widzi w  oświadczeniu  
obrony powołanie się oskarżonej na istnie
nie okoliczności ustaw ow ej, w yłączającej 
p rzestępczość czynu względnie poczytanie  
w iny, w obec tego na zasadzie art. 428 
kodeksu postępow ania karnego postanowił 
ułożyć trójczłonow e p ytanie:

PYT A N IE P IE R W S Z E .
—  C zy oskarżona Emilja M ałgorzata  

(M argerita) dwojga imion Gorgonowa w  
nocy z 30. na 31. grudnia 1931 r. w L acz 
kach ad Rzęsna Polska zabiła umyślnie

Jest to łódź podwodne. 
najnowszego typu an
gielskiej floty wojen
nej. Zbudowana w do
kach w Chatham zo
stała spuszczona w 
tych dniach na wody 
w obecności przedsta
wicieli rządu i mary
narki. „S t a r l i  sh"
ma 640 ton pojemności 
i motory o sile 8.556 
PS. Uzbrojona jest 
dwoma działami i sze
ściu miotaczami torpe. 
dowemi.

ś. p. Elżbietę Zarembiankę. ugodziw szy ją 
kilkakrotnie tw ardem  narzędziem w  gło
w ę ?

PYT A N IE DRUGIE NA W Y P A D EK  
ZA TW IERDZEN IA P IER W SZ EG O  P Y 
TANIA.

—  C zy oskarżona Emilja M ałgorzata  
(M argerita) dwojga imion G orgonow a w  
chwili popełnienia czynu, określonego py
taniem pierwszem z powodu zakłócenia  
czynności psychicznej nie mogła rozpo
znać znaczenia czynu lub pokierow ać  
swojem postępow aniem ?

P YT A N IE TR Z EC IE NA W Y P A D EK  
ZA TW IERDZEN IA PIER W SZ EG O  P Y 
TANIA A ZA PRZECZEN IA DRUGIEGO  
PYTANIA.

—  C zy oskarżona Emilja M ałgorzata  
(M argerita) dwojga Imion Gorgonowa jest 
wlnna„ że w  n ocy z  30. na 3 ! .  w  Ł ącz 
kach ad Rzęsna Polska zabiła umyślnie 
ś . p. Elżbietę Zarembiankę. ugodziw szy  
ją kilkakrotnie tw ardem  narzędziem w  
głow ę.

P rzew od n iczący , do ob roń ców : C zy  
panowie mają jakieś w nioski?

O b roń cy: Nie.
P rzew od n iczący : W  takim razie try 

bunał zatw ierdza i podpisuje pytania.
Na tein'posiedzenie dzisiejsze zamknię

to. Jutrzejsze posiedzenie rozpocznie się 
punktualnie o  godzinie 9, przyczem  na
stąpią w yw ody stron.

Proces inspektora siedleckiego
zbliża się bu bontowi « ■ ■ ■ ■ ■ »

W arszaw a. 27-go kwietnia. jąc bilety wstępu na salę. Trzydniow y
P o kilku dniach spędzonych w  L esz - przewód sądow y był dla oskarżonego  

nie, sąd w yrokujący w spraw ie bandy niesłychanio obciążający, gdyż w ykazał, 
przem ytniczej inspektora straży  granicz- żo p ożyczał on pieniądze na praw o i na 
nej Siedleckiego, pow rócił do W arszaw y , lewo, nadużyw ając dla korzyści osobistej 

sw ego stanowiska.
P iątek pośw iecony będzie ekspertyzie  
g ly ch , pojutrze nastąpią przemówienia 

stro n ; w yrok spodziewany zaś jest z po
czątkiem p rzyszłego tygodnia, o  ile obro-

gdzia w czw artek składali zeznania osta. 
tnl świadkowie. P od czas rozpraw y w  
Lesznio panowało w całem  mieście nie- biegłych, pojutrze nastąpią przemówienia 

•zwykła poruszenie, Siedlecki bowiem Ja. . .
ko prezes m iejscow ego Strzelca i w y.
bitny działacz sanacyjny był tam jednem „|0 „io uda się przeforsow ać swej tezy,
z najpopularniejszych postaci. Na sali p a- to Siedleckiego należy poddać badaniom
nowal tłok tak niezw ykły, że kilku sp ry - p sychiatrycznym ,
ciarzy  zarobiło poważno kw oty, sprzeda-

PRZYPOMINANY ie  H o  nie zapłaci gazety do 6-go mała 
n ie  o trz y m a  d a ls z y c h  num erów .
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Strzały na granicy polskiej S
Urzędnicy niemieccy naruszyli granice polska

O d  chw ili o b sad zen ia  p asa  n a d g ra 
n icz n e g o  na Ś ląsku O p olsk im  p rzez  
w ięk sze od d ziały p olicji o ra z  od d ziały  
s z tu rm o w e  h itle ro w có w  —  c o  rz e k o 
m o m iało  b y ć  o d p o w ied zią  n a  od w o
łan e ju ż z re s z tą  o s tre  p o g o to w ie  Zw . 
P o w st, Ś ląsk ich  —  n iem ieccy  u rzęd n i
c y  celn i w y k azu ją  w ięk szą  a g re sy w 
n o ś ć  w  s to su n k u  d o  o b y w ate li p ol
sk ich  o ra z  ty c h  ob y w ate li n iem iec
k ich , k tó rz y  u d ają  się na te re n  P olsk i.

W  o s ta tn im  czasie  b ard zo  c z ę sto  
z d arza ło  się, że  n a  g ra n ic y  p o n ie
m ieck ie j s tro n ie  z b łah y ch  n iek ied y  
p o w o d ó w  n ie p rz e p u sz c z a n o  ludzi 
p rz e z  g ra n ic ę  d o  P o lsk i, n ak azu jąc  im  
w ró c ić  z p o w ro te m  do N iem iec . _ W  
tak ich  w aru n k ach  o c zy w iście  w ielu  
lu dzi p o m im o  p osiad an ia  p rzep u stk i, 
szu k a  p rz e jśc ia  p rzez  g ra n ic ę  n a  in n ej, 
n ie leg aln ej d ro d ze , o b a w ia ją c  się szy 
k an  ze s tro n y  z h itle ry z o w a n y ch  u rz ę 
d n ik ów  g ra n ic z n y ch .

W  ub. w to re k  25 b m . o  g o d z . 20.30 
fcdarzył się na tem  tle  n a  od cink u  g r a 
n iczn y m  P aw ełk i —  H e rb y  ś lą s k ie  
(L u b lin ie c )  n a stę p u ją c y  w yp ad ek  n a-

Sensacyjny proces
o naSnźycia podaniowe

3 maja przed Sądem O kręgowym  roz
pocznie się sensacyjna spraw a o naduży
c ia  podatkowe w r. 1930-31. P rzed są
dem stanie Kotias, 4 kontrolerów  podat
kow ych o raz  17 katowickich przem ysłow 
ców  i kupców. S praw a budzi wielkie za
interesow anie w szerokich sferach ku
pieckich Ślaska.

ruszenia granicy polskiej przez dwuch 
urzędników niemieckich:

W  dniu ty m  i o  te j p o rze  u siłow ało  
p rz e d o s ta ć  się  n a  te re n  P o lsk i d w uch  
o b y w ate li p o lsk ich , k tó rz y  z o b aw y  
p rzed  te ro re m  h itle ro w sk im  zb iegli z  
N iem iec . T u ż  nad s am ą g ra n ic ą  zo 
stali oni p rz y trz y m a n i p rzez  2 u rz ę d 
ników  n ie m ie c k ic h : T h o m a llę  i G u en -  
th e ra . O b y w a te le  p o lscy , w id ząc  je
d n ak , że zn ajd u ją  się już na te ren ie  
p olsk im , zaczę li szyb k o u cie k a ć  w

głąb terenu polskiego, a w  pościg za 
nimi rzucili się urzędnicy niemieccy, 
strzelając w odległości 100 m od gra
nicy, ale już na terenie polskim, 6- 
krotnie z pistoletów.

U jrz a w s z y  zb liża jący ch  się  p ol
skich s trażn ik ó w  g ra n ic z n y ch , u rz ę d 
n icy  n iem ieccy  szyb k o zaw ró cili  i 
zb iegli z p o w ro te m  d o N iem iac.

W  sp raw ie tej w ład ze a d m in is tra 
c y jn e  sp isały  p ro to k ó ły  i p rz e p ro w a 
d zają  en e rg icz n e  d o ch od zen ia .

Sfrejk włoski w kucie „Bismarcka"
D a ls z a  r e d n k c i a  2 0 0  r o b o I n lK A w

JiedemyMKU,
PEPfiEZEHTA CJE

/TATOWCE. UL MAE JACK A 3. TEL. 960 
SOSNOWIEC. UL 3 - MAJA Sa. TEL S i t  
0 Ą B P O W A .  U L  S T A S Z I C A  35  
C Z E L A D Ź  UL B Y T O M S K A  5 6  
MJLrHUTA. ULZJEDNOC2ENIA 9 TEL62S 
DYB N IK . UL Z A M K O W A  B .TEL97  
B I E L S K O .  U L . P P Z E K O P  11 
BEUTHEK. O/S KA/S FEAHZ JOSEPH PUO. TEUłOJS 
P O Z N A Ń . UL. DA BE O W SK/E6 0  76 
CZĘSTOCHOWA.UL. N  U  PAH NY53 * . 16 
/CE A K Ó  W, U L .K A  E M  E L IC K A  15 
1 A Y / / E D C / E , U L  3 - M A J A  S

W czo ra j o godz. 10 rano w ybuchł w 
hucie „B ism arcka” w W lk. Hajdukach 
strejk wioski. Na pierwsze! zmianie strej- 
kow ało 270 robotników z oddziału rur- 
kowni l m aszyn. Pow odem  strejku jest 
wypow iedzenie pracy bez zgody komisa
rza demoblllzacyjnego około 200 robotni
kom.

„A nd a luzja" będzie pracowała!
A L E  300 LUDZI U LEG ŁO  REDUK CJI.

W  związku z żądaniem Śl. Kop. i C yn- 
kowni unieruchomioną kop. „Andaluzja"

kom isarz demobili w ty jn y  fnż. Maskę 
konferował w czora' z oćnośnemi czynni
kami oraz zarządzi! zbadanie s tosw k ów  
na kopalni.

W  wyniku tej konferencji oraz badań 
dyrekcja Spółki w ycofała wniosek o unie
ruchomienie kopalni, a komisarz demobi- 
lizacyjny w yraził zgodę na zredukowanie 
225 robotników oraz „^urlopowanie” 75 
robotników . C zęść zredukow anych ro
botników przypuszczalnie będzie przyję
ta do huty cynkow ej „Silesia” w Llpl- 
nach. (

Piątek

28
Kwietnia
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Dziś: Pawia od Krzyż. 
Jutro: Piotra m.
Wschód słońca: g. 4 m. 36 
Zjchód: g. 19 m. 20 
Długość dnia: g. 14 m. 44

KALE 
Wschód ksl 
Zachód ksl<

NDARZ KSIĘŻYCOWY, 
lężyca: g. 5 m. 39 | 
jżyca: g. -  m. —

ZMIANA KSIĘŻYCA, 
poniedziałek. 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
do wtorku. 2 V. godz. 23.39 pierw. kw.

Echa morderstwa w tesle
D o iu w o tfn le  u t r z y m a n ie  1 lOOO zł* 
z a  z a m o r d o w a n ie  l o n y  <11111111 1111 —

W czwartik zasiedli na ławie oskarżonych kowej, która obecnie Już wyzdrowiała. Nio 
du Okręgowego w Katowicach Edmund Pad- obciąża ona na rozprawie męża. korzystając 
czyk i Ludwik Grabarczyk z Krzyżowrc. któ- z dobrodziejstwa ustawy. Prosiła ona nawet
rym akt oskarżenia zarzucał zbrodnię tisilo- o uwolnienie męża. gdyż — jak twierdziła — 
wanego zabójstwa żony Grabarczyka. Frań- Bóg obu złączył 1 ona swój los z clerpl.w<>śclą
ciszki, w stycznu br. w lesie między Zawadą będzie znosiła.
a Zazdrością, w pow. Pszczyńskim. Zabój- Prokurator dr. Nowotny domagaj się su- 
stwa tego dokonać nral z polecenia Grabar- rowego ukarania obu oskarżonych, a abroń- 
czyka parobek jego. Edmund Padczyk, który ca dr. Baj wniósł o uwolnienie ich. wywodząc 
zawiózł nic nie przeczuwająca Gr. furmanką że w całej tej sprawie są jedynie poszlaki, a 
do lasu pod Zawadą i tam usiłował ją zabić faktycznego dowodu winy niema.

Jlietudnki mai
za bra tkam i

W o w torek powiadomiła KomisarJa1 
policji w Białej, Paulina G orylow a. lat 24. 
że mąż jej. który jest od dłuższego czasu 
bez p racy, zm uszał ią do tajnego nierządu* 

N ieszczęśliw a kobieta pod presją mej® 
I mściwe] jego ręki, który w wypadku 
sprzeciwu katow ał ją w nieludzki sposóu* 
zmuszona była w ychodzić na ulice. , 

P o przesłuchaniu Franciszek Gory1* 
k tóry za zmuszer/io do nierządu dzieW* 
cząt był już kilka razy karany, zosta* 
przekazany do dyspozycji Sądu OkrcS0'  
w ego w W adow icach.

TEATR POLSKI W KATOWICACH:
Płatek: o *. 20 „Panna Finta” (ceny popu!.).
Sobota: o g 16 „Przeklęte srebro" (dla aakdDi 
o g. 20 „U Mety” (preedst. popul.).
Niedziela i o g. IS m. 30 „QolgoU"| 
wlecz „Przekłute arebro". 
poniedziałek: o g. 20 „Przekłute srebro",
Wtorek: o g. 20 „Przekłute srebro".
Środa: o g. 16 „Przeklęte srebro";
wlecz, o g. 20 „Przekupka warszawska" (premiera).
Czwartek: o g. 20 „Koncert M. Orłowa".

KINA:
Katowice: Ca p ito l „Kismet" (Żebrak z Bagdadu). 

C a s 1 n o „Naucz mnie lochać". Cotosseum „Na
piętnowani ludzie". Pałace „Patrol". R I a 11 o „Pod 
Twoja obronę". U n t o n „Kochaj mnie dzIS". Dębina 
Romans z porucznikiem" I „Czarny ptak".

Mysłowice: Union „Pod Twoją obronę". 
Szopienice: H e 1J o s „Niech iyie wolność".
Król. Huta: Apollo  „Rajsld ptak" I „Ostatnia nse 

kawalera". Cotosseum „Pałac na kółkach" I ..Wiel
komiejski deole". Rosy „Pod fałszywa daga" I „W 
krzyiowym ogniu".

Bielsko: Apollo  „Odybym miał milion". Mi zl
ękła „Eskadra imieret". M iejsk ie  w Białej „Pod 
Twoja obronę".

RADJO:
Płatek. 28 kwietnia 1933 r.

Katowic*. I1JT Sygnał ezasn. 12.10 Koncert a płyt 
gramofonowych. 18.25 Chwilka lotnicza I przeciwgazowa.
15.30 Chwilka morska I kolonialna. 1545 „Przegląd wy
dawnictw periodycznych". 15.50 Baleczk' oiool Holi dla 
dz'eol. 16.05 Intermezzo muzyczno. 16.20 Odczyt, dla ma
turzystów. 16 40 Odczyt z cyklu „Zagadnienia higienicz
ne". 17 Koncert kameralny. 18 Odczyt dla maturzystów. 
18.25 Muzyka lekka I taneczna. 10 „Czem lest dla naa 
twlerze". 19.15 Rozmaitości. 20 Pogadanka mu/yczna 
20.15 Koncert symfoniczny. 22.40 Wiadomośei sportowe. 
23 Skrzynka pocztowa w lezyku francuskim.

Morawska Ostrawa. 6.15 Gimnastyka I rozmaitości
12.30 Koncert popołudniowy 16.10 Koncert. 17.05 Kwar- 
tal smyczkowy. 19.25 Opera „Carmen".

Wroęlaw. (Śliwice. 6 15 Cllmnastyka I koncert 13.03 I 
14.05 Plyly 16,30 Koncert. 21 Słuchowisko. 22,50 Muzy-

drągiem. co jednak nie udało mu s’ę. Grabar
czyk przyrzekł mu za usuniecie żony 1.000 zł. 
I dożywotnie utrzymanie.

Osk. Grabarczyk i»'e przyznał sic do winy, 
twierdząc, że Pańczyk kłamie.

Sensację wywołały zeznania Grabarczy*

Sąd po naradzie skazał Pańczyka na 3 la
ta więzienia, przyznając mu jako okoliczność 
łagodzącą, że Gr. wykorzystał iego nędzę. 
Osk. Grabarczyka sąd zaś skażaj na S lat 
więzienia

Niema pieniędzy na zasilKi
=  Rozpaczliwe położenie bczrohofnych KrAl-Hnły

M iejscow y Komitet dla spraw  bezro
bocia w Król. Hucie znajduje się w roz- 
paczliwem położeniu i mimo energicz- 
nych w ysiłków  nie może znaleźć z tej 
sytuacji drogi w yjścia. Na ostatniem po
siedzeniu Komitetu, prezydent p. Spalten- 
stein stw ierdził m. in., że wydatki stale 
w zrastają, dochody natomiast maleją. 
C h cąc przyjść z pom ocą bezrobotnym , 
m iasto z w łasnych funduszów dopłaca 
miesięcznie pow ażne sumy. L ecz  o sta
łem  subwencjonowaniu tej akcji przez  
miasto na przyszłość nie może być m owy.

O rozm iarach dotychczasow ej akcji 
św iad czyć mogą dostatecznie następujące 
cy fry : Tania kuchnia przy ul. Bytom skiej 
w ydała w marcu br. 113.000 porcyj obia- 
dow ych i 17.000 Itr. mleka, oie licząc chle- 
ba i innych środków  żyw nościow ych. 
Kuchnia II zaś. przy ul. W olności, w y
dała w tym  sam ym  czasie 102.000 porcyj 
obiadow ych i 13.000 Itr. mleka. Na akcję 
ta miasto dołożyło 30.000 zł. 2e. mimo 
najlepszej chęci ze strony korporacyj 
miejskich miasto nie może sobie pozwo
lić na stałe subwencjonowanie akcji, jest 
rzeczą  jasną, tak samo, jak j jasną jest

rzeczą, że kuchnie muszą nada! Istnieć. 
Komitet długo zastanaw iał się nad tem, 
co należy uczynić, nie znalazł jednak in
nego w yjścia, jak poi>ownio przystąpić  
do obniżenia już i tak minimalnych zapo
móg. Projekt ten oczyw iście na razie jesz
cze nie jest aktualny : będzie u rzeczy
wistniony dopiero w  os*atecznym  w ypad
ku. Obecnie komitet stara się w W oje-  
wództwio o uzyskanio w iększej subwen
cji.

Pozatem  komitet uchwalił zakupić 
4 w agony ziemniaków dla tanich kucheń. 
P rzekazana z W ojew ództw a mąka, w ilo
ści 10 ton, zostanie w najbliższych dniach 
rozdzielona miedzy bezrobotnych. Mąkę 
tą otrzym ają zurlopowan oraz krótkopra- 
cujący. Ze względów  iszczędnościow ych  
z Świetlic, uruchomionych dla bezrobot
nych. będą w ciągu lata ty.ko te czynne, 
które w ykażą dostateczną ftekw encję. 
P rzy  końcu p. prez. Spaltenstein wyjaśnił, 
że pogłoski o otrzymaniu przez miasto 
miesięcznej subwencji w w ys. 90.000 zł. 
na bezrobotnych me polegają na praw 
dzie.

to J z iM  bomach
facetce zdfljęąjló'

— W niedzielę, 30 bm. o godz. II odbęd1** 
się w ogrodzie Domu Ludowego w Zawod*”| 
w razie pogody, a w sali w razie des*0*' 
„Wielki Wlec Protestacylny" przeciw PrtV 
śladowaniu naszych współbraci w Niemek

— 24 bm. około godz. 16 galowy \Vilhel“‘ 
Szostok napotkał w lesie dwu uzbrojony** *  
strzelby myśliwskie kłusowników, których **. 
mierzał przytrzymać. Kłusownicy zaczęli J 
ciekać i gajowy za uciokającemi wystrzel": 
Kłusownicy zdołali zbiec. W toku dochodzą 
ustalono, iż podejrzanymi o kłusownictwo *• 
55-letni Grzegorczyk Edw. j 42-letal Lanu$zw 
Robert z Palowic.

a
— W nocy 26 bm. na groblach stawów *  

Porębie Wielkiej obok Oświęcimia zastrzel0®, 
został w czasie kradzieży ryb Rudolł Sah0' 
skl z Dworów, pow. Biała, a wspólnik le*T 
Jan Połącarz z Dworów, został postrzcl‘iniL 
Zwłoki Saborsklego poddano sekcji, a P051 
ionego Połącarza odwieziono do szi*131 
Sprawców strzelania dotychczas nie uięto.

j o  $ ł o « x e n i f

DZIEWCZYNA. mle.zkiiąca ca P0C*a'k“ 
dz:elnicv Zatęża w «|  0| Gliwickie. 
bna do wszelkie! oracy od zaraz M -'Z0*, 
pański. Katowice, ul. Wowi-cnuwskiego^j

PIEKARNIA z mieszkań etn i 2 składv ;
Król. Hucie, Gimnazjalna S. :e*t zaraz d° 
dzierżawienia wprost od właścciwa. 
wiadomości u administratora kamienicy* -
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Kto będzie Prezydentem Polski?
Rezydent (Mościcki, p re m ie r  Pry stor, prezes fławek, marszałek 

italski, ambasador (fotek —  oto przypuszczafni kandydaci
' „^ W arszaw y don oszą: 
JŁOliżający sie termin Zz^r-uzający się termin Zgromadzenia Na- 

SSPWęgo stanowi oś dyskusji i domy- 
ji w w kołach politycznych. Wymienia 
o L coJ-az to nowych kandydatów. I tak 

Prezydenta Mościckiego i premiera 
. rstora mówi się także o prezesie Sław
ami,0 Inarszałku Świtalskim a także o 
J^asadorze polskim w  Waszyngtonie 
Nin. in awie Patku- Jest bowiem rzeczą r 
/ .‘"oienną, że wybór ma się odbyć wła- 

® w dniu św. Stanisława.
Pogłoski o  pozostawieniu na urzędzie 

ezydenta Mościckiego uległy znaczne- 
“ osłabieniu. Podobno ma się on czuć 
zemęczony ł dotychczas swojej decyzji 

r*  objaw i dawałby się to raczej wskazy
w a n a  to. że kandydatury swojej nie po* 
Mfcz ^wraca również uwagę ogromnie 
... esny termin Zgromadzenia Narodowe- 
j, na 4 tygodnie przed upływem kadencji 
r®zydenta Mościckiego. W  rozmowie *  

sprawozdawcą jeden z  polityków 
JfJfaoyjnych wskazał jako przykład kon- 

amerykańską, w  której między 
. yoorem a objęciem urzędowania upływa 

min 4 miesięcy. Gdy zaś zwracaliśmy 
na to< że obecnie ten przepis jest 

. “Chroniczny, zauważył jednakże: ale w  
®[n> czasie był praktykowany. ( ! )

1 . Wobec tego zasługuje na uwagę także 
tam wers!a’ która stwierdza, że powo- 

m wyznaczenia Zgromadzenia Narodo- 
skaR<i ta^ wcześnie jest konieczność uzy- 

« od wybranego kandydata odpo- 
I W j  Czy sie na wybór zgadza. W  tym 
^padku chodziłoby oczywiście o kandy- 

? z za oceanu.
' zw raca  uw agę, że 'dzisiejszy sana- 

,.Dobry W ieczór" donosi o wysu-

fe fc o  . _______  ________  ________
ai6n®- że takie projekty nietylko Istnieją,, 
tain może otrzymają nawet miaro-, 
•tao aProbatę. Chodziłoby o postaw ie-' 
ąv Paderewskiego przed faktem dokona- 
tvir ’ 0 zaszachowanie opozycji w  jej tak- 

^  Wstrzymania się od udziału w  w y 

borze. No i w reszcie byłaby to typow a  
gra p. Piłsudskiego. C oraz silniej poja
wia się także pogłoska, że tuż przed odby
ciem Zgrom adzenia N arodowego dojdzie 
do przesilenia rządow ego i że mianowicie 
ster Rządu obejmie osohiśclo Min. Spr. 
W ojsk., który niejednokrotnie oświadczył, 
że stoi do dyspozycji P rezyd en ta Rzplitej 
w każdej trudnej chwili. Obecnie chwila

w yboru P rezyd en ta miałaby b yć właśnie  
takim momentem, potrzebnym do przepro
w adzenia ogólnej „pacyfikacji" w  kraju 
1 w  tym  celu p. Piłsudski miałby osobiście 
przew odniczyć nowemu Rządow i. Nio 
jest w ięc wykluczone, że w  dniach naj
bliższych m ożem y się doczekać niejednej 
niespodzianki.

Kv •

I * nj «  brzez "pew ne sfery kandydatury  
barHCe" °  Paderew skiego f to w  sp » 'ób

pow ażny. Nie jest w ięc w yklu-

Równieź l w Ameryce podejmuje sie próby walki 2 wzrastającym bezrobo
ciem prze2 organizowanie dobrowolnej służby pracy. Ochotnicy przechodzą 

najpierw przeszkolenie w wojsku, poczem wcielani są do obozów pracy.

Gdynia bije rekord
fctafKl Qc}yn! znajdowało się w czwartek 71 
■icavnW w°dnej komunikacji. Jest to rekord 

wy. dotychczas nienotowany.

..Naft stanął do walki
w Kobicie reuordn długości lofn

h  W arszaw y  donoszą:
ozwautek rano z  lotniska na OJeę- 

u , ^ s t a r t o w a ł  na sam olocie R W D  5 
Su ‘ Skarżyński, k tóry  zam ierza po- 
^  m iędzynarodow y rekord długości lo-  

Próby tej zam ierza kpt. Skarzyósiki 
^ ° nać na trasie L y on -D ak ar w  A fryce.    iiiiiiirntrai

Spor w przemyje wolowym
Przemysłowcy śląscy żądają przyznania dostaw dla Kolei

Pomiędzy górnośląskim przemysłem węglo
wym a kopalniami Zagłębia dąbrowskiego I 
krakowskiego wynikł ostatnio konflikt. Prze
mysł węglowy Górnego Śląska, którego pro
dukcja głównie przeinaczona -była na eksport, 
niezależnie od tego kontyngentu, który szedł 
na zaspokojenie konsumcji wewnętrznej 
twierdzi, że Małopolska i Zagłębie dąbrow
skie produkują wyłącznie ma potrzeby konsum
cji krajowej; ztoyt ten jest rentowny w  prze
ciwstawieniu do eksportu, do którego Śląsk 
dokłada. Wobec tego, zdaniem śląskich kon
cernów, winny kopalnie małopolskie przyczy
nić się w większym stopniu do pokrycia strat 
eksportowych. Żądania idą w  dwóch kierun
kach: 1) Dostawy węglowe dla kolei winny 
być odebrane kopalniom małopolskim a przy
znane kopalniom śląskim, 2) taryla kolejowa 
na przewóz węgla winna być obniżona nie o 
20, ale o 30 proc., zaś różnica ta winna być

przekazana na pokrycie deficytów eksportu 
węglowego.

Tym żądaniom przeciwstawiają się kopal
nie Zagłębia krakowskiego 1 dąbrowskiego z 
całą stanowczością, widząc w tem nagonkę 
kapitału, który ulokował się w G. śląskim 
przemyśle węglowym przeciw kapitałowi, fi
nansującemu kopalnie małopolskie i dąbrowie- 
ckie. Przemysł Zagłębia stwierdza, że ponosił 
i tak już poważne ciężary na rzecz śląskich 
kopalń eksportujących, wpłacając poważne su
my do „wyrównawczego funduszu eksporto
wego". Opodatkowanie na ten cel wynosiło 
1 zł. od tonny węgla sprzedanego na rynku 
krajowym, przyczem opłaty te pobierane by
ły aż do kwietnia bież. roku. Spełnienie żądań 
śląskich mogłoby poważnie zachwiać egzysten
cją małopolskiego i dąbrowieckiego przemy
słu węglowego.

Konflikt ten jest dotychczas nierozstrzyg
nięty.

K R A J Y  
i Z E  

W I A T A
— Marszałek Sejmu RzpUtej śwłtalski zwo- 

łał Zgromadzenie Narodowe na dzień 8-g« 
maja godzinę 11-tą przed poł. w sali sejmowej.

- W  areszcie policyjnym w Warszawie o- 
sadzono S osób, zaaresztowanych z powodu 
usiłowania utworzenia nielegalnego pochodu 
bezrobotnych na ul. Nowy Świat.

— Polski Monopol Zapałczany wypuścH za
pałki w opakowaniach nowego typu. Na pu
dełkach uwidoczniona jest liczba zawartych w 
pudełku zapałek, określona na 43.

•
— Gazety litewskie w Kownie donoszą, ż « 

wskutek powtarzanej Interwencji Międzynaro
dowego Czerwonego Krzyża doszło do poro
zumienia z rządem litewskim w sprawie wy
miany więźniów politycznych z Polską, która 
podobno nastąpi w połowie czerwca.

— Prezydium konferencji rozbrojeniowej 
odbyło w czwartek pod przewodnictwem Hen
dersona tajne posiedzenie I w rezultacie, po 
dłuższej dyskusji, uchwalono przerwać obra
dy nad pierwszą częścią angielskiego planu 
rozbrojeniowego (sprawa bezpieczeństwa).

— W związku z ostatnłm artykułem ,.Man
chester Guardian", dowodzącym, że podpala
czy Reichstagu należy szukać w łonie obecne
go rządu, rząd niemiecki zapowiedział protest

Londynie.
•

— W  czwartek w porcie Kuxhafen wsiadł 
na pokład statku „Deutschland" dr. Schacht, 
udając się do Ameryki. Przyjazd do Nowego 
Jorku nastąpi w dniu 5-go maja,

— Rząd terytorium Zagłębła Saary "ofnąf 
zakaz o wywieszaniu flag hitlerowskich i by
łego cesarstwa niemieckiego. Zezwolono rów
nież na świętowanie w urzędach w dniu 1-go 
maja,

— Na kopalni „Hodbarro" w Millom-Com- 
berland nastąpiła eksplozja, trzech górników 
zostało zabitych.

— W Tarencie na Jedlnej z włoskich łodzi 
podwodnych („Serpente") nastąpiła eksplozja 
motoru, wskutek której jedna osoba została 
zabita, zaś 7 ciężko r

Obniżka czynszów
1v domach Z . U. P . U. 

w Warszawie i Lwowie
Minister opiekli społecznej zatwierdził wnio

ski Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych w Warszawie i Lwowie w sprawie 
obniżenia czynszów w domach mieszkalnych 
tych zakładów. W  domach Z, U. P. U. w War
szawie przy ul.- Mickiewicza, Krasińskiego f 
Bem a-Ludwiki czynsz obniżony został o 15%, 
w domu warszawskiego Z. U. P. U. w  Lodzi 
— o 20%. W  domach Z. U. P. U. wybudowa
nych w okresie od 1926 do 1929 we Lwowie^ 
Krakowie i Białej obniżka wynosi 5—10%, W 
domach wybudowanych pó roku 1930 we Lwo
wie i Krakowie Obniżono czynsz o 15% w do
mach urzędmiczcyh i o 10% w  domach robo
tniczych.

Obniżki te wprowadzone zostały *  dnieni 
1 b. m. na przeciąg roku.

PRZYGODY 
SPISKOWCÓW  
i  SZPIEGÓWJŁOLSKICĤ

wykonawcza spiskowców poznaóskick

ą „O ficerow ie zostali z a a re s z to w a n i, 
*atn- udaI sie do d r- R y d lew sk ieg o , 
tie: ^ S zk ałeg o  w ó w c z a s  p rz y  ul. S zk o l-  
6ost(i « 1 P ow ied ział m u o s try  „ p a te r  

-p > g r o ż ą c , że i jeg o  zaa re sz tu je . 
* ° w a r  w ró c ił  do m a g a z y n ó w . 

tiacifP ra w a  ta  w y w o ła ła  d u żą k o n s te r -  
ró w  * iety lk o  w ś ró d  N iem có w , le cz  
skip ,leż w śró d  P o la k ó w  ,t. z w . p ol- 

^  -S o ld a te n ra tó w " . 
by * a z ało się , że  nie m ają  oni siły , 

I ^ e c i w s t a w i ć  się sp isk o w co m . 
*tęn,,tó ^ P a d e k  m iał m ie jsce  w  n a-  

P i ł i  o k o lic z n o ś cia ch : 
có\v • w  to w a rz y s tw ie  2 sp isk o w -  

P rzech o d ząc  ul. św . M arcin a , 
biartw' tran sp o rt s k rzy ń  na w o zach  
$kow ą'S a’ o to cz o n y  silną s tra ż ą  w oj-

^ ain try g 0 w a n y  te m  n ie z w y k łe m

zjaw isk iem , w y ją ł  z k ieszen i c z e rw o n ą  
o p ask ę  ram ien n ą  „ s o ld a te n ra ta “ (do 
n aszen ia  k tó re j n ie m iał n ajm n iejszego  
p ra w a ), i... n a  środ k u  u licy w o z y  z a 
trz y m a ł, w y s y ła ją c  ró w n o cz e ś n ie  jed 
n ego ze s p isk o w có w  po p om o c.

Z a z n a c z y ć  w y p ad a , że  ż o łn ierzy  
k o n w o ju jący ch  w o z y , b y ło  20. u zb ro 
jo n y ch  w  k arab in y , najeżon e b ag n e
tam i.

—  S t a ć !  —  k rz y k n ą ł P iła t ,  —  c o  
w ieziecie  —  za p y ta ł .

D zia ło  s ię  to  w  ja sn y  dzień, w  g o 
dzin ach  p op o łu d n iow ych , g d y  na u licy  
p an o w ał n a jw ięk szy  ru ch. Z a trz y m a 
nie w o zó w  z jak ąś  ta jem n iczą  p rz e s y ł
k ą, w y w o ła ło  n a  u licy  d u że zb iegow i
sko.

Z a trz y m a n i p rzez  P iła ta  k on w ojen 
ci tran sp o rtu , poczęli się o g lą d a ć  n a

sw o ich  p rze ło żo n y ch , k tó rz y  w  liczbie  
5, szli chod n ik iem , a  z a u w a ż y w s z y  c o  
się  s ta ło , zb liżyli się  d o  P iła ta .

—  Jak iem  p raw em  z a trzy m u je  pan  
n asz  tra n sp o rt —  z a p y ta ł  jed en  z nich  
P iła ta , p rz y b ie ra ją c  g ro źn ą  p o s ta w ę .

—  D o ść  złod ziei n iem ieck ich  sie  
tu taj k rę c i  i m nie się  m o cn o  w y d a je , 
że  n o w ą grup ę n a k ry łe m . K to  p an  jest, 
n iech  s ię  pan z a ra z  legity m u je .

P r z y z n a ć  trz e b a , że w y stąp ien ie  
P iła ta  w o b ec  N iem có w , b y ło  w ię ce j  
niż b ezczeln e. N iem có w  b y ło  ra z e m  2 5 , 
a on sam  ze s p isk o w cem  W o jc ie c h e m  
Ł u czak iem . G ra  b ard zo  n-iebezpieczna.

Z w y c ię ż y ł  jednak P iła t .  N iem iec, 
zb ity z tropu a ro g an ck iem  i n ie g rz e c z -  
n em  w y stąp ien iem  P iła ta , p ocz ą ł się  
le g ity m o w a ć , jak o  g łó w n y  p ła tn icz y  
V k orp u su , z aś  sw o ich  k o leg ó w  p rzed 
s ta w ia ć  jak o  „ zah lm eis tró w “ . W  w ie l
kiej ta je m n icy  zak om u n ik ow ał P iła to 
w i, że na w o z a c h  w  s k rzy n iach  znaj
dują się ... pieniądze i w a żn e  p ap iery .

T ra n s p o rt  ten  od ch od ził n a  d w o
r z e c , sk ąd  o d jech ać  m iał do G ło g o w a.

—  M a c ie  p an ow ie zezw olen ie  n a  
w y w ó z  p ienięd zy i p ap ierów  m iejsco 
w ej w ła d z y , R a d y  R o b o tn ik ów  i Ż o ł
n ie rz y ?  —  z a p y ta ł P iła t .

—  T e g o  n ie ste ty  nie m am y  i m y ślę , 
że  teg o  nie p o trzeb a  —  od p o w ied ział  
g łó w n y  p ła tn iczy .

—  A  ja  m y ślę , źe  to  w łaśn ie  p o
t rz e b a  i m u szę p an ów  a re s z to w a ć .

W  m ięd zy czasie  n ad esz ła  P iła to w i  
p om o c. N a m iejsce  p rz y b y ły  d w a  plu
to n y  sp isk o w có w  u zb rojon y ch  w  k a 
ra b in y  i g r a n a ty . P ro w a d z ił  ich  W a 
len ty  K on ieczn y.

N iem ieckich  żo łn ie rz y  ro zb ro jo n o  I 
p o słan o do dom u, zaś  o w y c h  p ięciu  
o ficerów . P iła t  od p ro w ad ził d o G rz e ś 
k o w iak a .

U  G rześk o w iak a  złożo no ró w n ież  
s k rzy n ie , zn ajdu jące  się n a  w o z a c h .

P iła t  się  p rzek o n ał, że  N iem cy  nie 
k łam ali. W  s k rzy n iach  ty c h  zn ajdo
w ało  się dużo p ienięd zy, c z ę śc io w o  
w  zło cie  i s re b rz e , m o n ety  n iem ieck ie, 
ro sy jsk ie , rum u ń sk ie i inne.

Z u ch w ałe  p o stęp o w an ie  P iła ta  i je 
g o  sp isk o w có w  w y w o ła ło  w śró d
N iem ców  w y b u ch y  w ściek łeg o  gn ie
w u.

R o zp o częli oni o rg a n iz o w a ć  bo
jów k i, k tó re  m iały  w a lc z y ć  z od d zia
łam i P iła ta  i K ąk o lew sk ieg o .

B o jó w k am i n iem ieck iem i d o w o 
dzili o fice ro w ie  p ru sc y  i c z ę ś ć  ty c h  
sk ład ała  się z nich. B y li to oficero w ie  
pułku lotn ik ó w , 6 pułku g ren ad jeró w  
i 29  p ułku sa p e ró w .

(Ciąg dalszy nastapL)



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 

pozbawiony majątku I nazwiska przez oszu
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie
niem. że będzie tępił złych, a bronił po
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój
niczą. W jakiś czas potem, śmiertelny wróg 
Klimczoka. Lubar, zmusił do małżeństwa ze 
soba narzeczoną Klimczoka, księżniczkę 
Klementynę Sułkowską, oraz zamordował 
jego matkę. — Klementynę, kochającą na
dal Klimczoka, oszust 1 morderca zamknął 
w lochu, opowiedział natomiast wszystkim. 
Iż zbiegła Ona od niego. Loch, w którym 
zamknięta została Klementyna sąsiadował 
T grobowcem- Udało się tam Klementynie 
przedostać, lecz zawaliła się za nią ściana 
i odcięła jej odwrót. W grobowcu natknę
ła się na świeży grób hrab’ny Zoijl Klim
czok. Zemdlała. Nagle — obudził ją dziw
ny jakiś szelest-.

*

L I V .
PR ZE B U D ZO N A  Z  LE TA R G U .

S z y m o n  L u b a r  spęd ził n o c  b ard zo  
n iesp ok o jn ie . A ż  do św itu  p raw ie  rzu 
c a ł  się po p ościeli nie m o g ą c  z m ru ż y ć  
o c z u , a  g d y  w re sz c ie  zm o ży ł g o  p ół
sen , z a c z ę ły  g o  t ra p ić  s trasz liw e  m a ry .

C h o ć  za  d n ia d u m n ie  w zn osił g ło 
w ę  i d rw ił sob ie z p rz e s tró g  su m ien ia , 
jeżeli o n o  w o g ó le  je sz c z e  k ied y się  
o d ezw ało , w  n o c y  u k azy w ały  m u  się  
w id ziad ła  i s tra s z y d ła , a  p rz e d e w sz y st-  
k iem  g ro ź n e  p o s ta c ie  o f ia r , n ad  k tó re -  
ini się p astw ił.

T e j  n o c y  p rześlad o w ało  g o  w id zia
d ło  K le m e n ty n y , ję cz ą c e j  w  w ięzien iu . 
M iała  tw a rz  b ladą, o c iek łą  k rw ią  św ie
ż ą  i z w y rz u te m  s p o g ląd ała  sw o jem i  
n ieb iesk iem i o c z y m a . P o te m  m a ra  
K le m e n ty n y  p rze d z ie rz g n ę ła  się  w  po-1 
s ta ć  Ł u c ji . T w a rz  je j b yła  d zik o  w y 
k rz y w io n ą . T rz y m a ją c  p ę tlę  w  rę c e , ] 
rzu ciła  się n a  n ieg o . T y m  ra z e m  on  
leża ł n a  ziem i, p o d czas  g d y  Ł u c ja
p rz y c isn ę ła  g o  k olan em  i p ę tlę  z a c ie ś 
n iała . Z d aw ało  m u  się , że k ażd ej  
chw ili m u si się u d u sić. S k ą p a n y  w
p o c ie  ob u d ził się. Z ę b y  m u  d zw o n iły
ja k  w  feb rze . W re s z c ie  w sc h o d z ą ce
sło ń ce , w eso ło  z a z ie ra ją c e  p rz e z  o k n a , 
ro z p ró s z y ło  sen n e m a ry .

P o n u ro  p od n iósł się  n a  p osłaniu  ł 
zad zw on ił n a  s łu ż ą c e g o .

L o k a j  p rzy n ió sł śn iad an ie . N a  tw a 
rz y  je g o  w id n iało w zb u rzen ie , a  ca ła  
p o s ta ć  zd rad zała  w ielki n iepok ój.

—  Ja ś n ie  p an ie h rab io , —  p rz e m ó 
w ił, —  w  zam k u  p o k u tu je ! D o p ra -  
s zam  się łask i p an a  h ra b ie g o  i p ro szę  
o  zw oln ien ie  m n ie źe s łu żb y.

S z y m o n  L u b a r  p rzy słu ch iw ał się  
u w ażn ie . P o te m  s p o jrza ł n a  lok aja  
n iech ętn ie .

—  P e w n o ś  z w a r jo w a ł! K tó ż  ci  
n ap ló tł tak ie  b an ia lu k i?

L o k a j  w cią ż  je sz c z e  b ył b ard zo  
w z b u rz o n y  i o c ie ra ł  sob ie p o t k rop li-  
s ty  z c zo ła .

—  Ja ś n i*  p an ie  h rab io , n ik t m i 
n ic  n ie n ap ló tł. W s z y s c y  to  s am o  
sły szeli i p ik t nie c h c e  d łużej p o z o sta ć  
n a Zam ku. O d  s tro n y  g r o b o w c ó w  
sły sze liśm y  g łu ch e  jęk i i la m e n ty , 'f o  
ok ro p n a  r z e c z !

L o k a j  d rż ą c  n a  ca łe m  cie le , z a ła 
m ał rę c e .

S z y m o n  L u b a r  s ły sz ą c  te  sło w a, 
za trw o ż y ł  się. W  u p io ry  nie w ierzy ł. 
W i ę c  m o że  to  b ył g ło s K le m e n ty n y , 
k tó re j  ro zp acz liw e  jęk i d o la ty w a ły  z  
loch u  d o u szu  s łu żący ch . W y p y ty w a ł  
się  w ięc  lo k aja  c o ra z  d ok ład n iej.

O d p o w ied zi, jak ie  o trz y m a ł, ro z 
w ia ły  w szelk ie  o b aw y . D o w ied ział się  
b ow iem , że jęki nie p o ch o d ziły  z lo
c h u , ty lk o  z p od ziem n ych  g ro b o w có w .

—  S ły sza ło  się ta k , jak b y k to  w  
n ajw y ższe j trw o d ze  w y rz e k a ł i ję cz a ł ,

9S) m ó w ił s łu żący . —  Z  p ew n o ścią  b ył to  
d u ch  n ieb o szczk i p an i h rab in y , k tó ra  
w  tru m n ie  nie m o że  zn aleźć  sp o k oju . 
M oże jej d u sza  w ró c iła  z c z y ś ć c a  i 
p o k u tu je , z w ia s tu ją c  n ie sz cz ę śc ie , lub  
te ż  p ro s z ą c  o m o d litw y . C ałe  pól g o 
d zin y  trw a ły  te  jęki i w y rz e k a n ia , a  
n am  się ze s tra c h u  ra z  zim n o , to  g o 
rą c o  ro b iło .

S zy m o n  L u b a r  ró w n ież  z aczą ł się 
n iep o k o ić  i p op ad ł w  zam y ślen ie .

—  W s z y s c y  ra z e m  jed en  p rz y  d ru 
g im  je s te śc ie  w ielk ie o s ły !  —  o d p o 
w ied ział, s iląc  się u k ry ć  p rzed  lok a
jem  sw ó j frasu n ek . K to  to  w ied zieć  
m o że , co ś cie  sły szeli i jak ie  t o  b yły  
g ło sy , k tó re  w  w aszej w y o b ra ź n i u w a
ż acie  za jęk i i w y rz e k a n ia ! M o że  to  
b y ło  m iau czen ie  k o ta , lub jęk  w ich ru , 
lub te ż  sk rzy p  ch o rąg iew k i n a  d ach u . 
J e s te ś c ie  zab o b o n n y m i g łu p cam i, k tó 
ry c h  lad a sze le s te m  w  k ozi r ó g  zap ę
d zić  m o żn a .

sw o b od n iej. W ła śn ie  w id o k  ru m o w isk  
p rz y w ró cił m u  ró w n o w a g ę . P ra d o p o -  
d ob n ie jed n ak  K le m e n ty n a  nie u ciek ła , 
ty lk o  zg in ęła  p od  c ię ż a re m  g ru z ó w . 
S ły s z a n o  w ięc  jej jęk i p rzed śm iertn e . 
G d yż g d y b y  b y ła  u ciek ła  d o o jc a , k sią 
żę S u łk o w sk i b yłb y  się ju ż d aw n o z ja 
w ił i p o c ią g n ą ł L u b a ra  d o o d p o w ie
d zialn o ści. T a k  b y ło  z  p e w n o ś c ią .!

T e r a z  jed n ak  nie m iał c zasu  od 
g rz e b y w a ć  g ru z ó w . W o la ł  ra c z e j zo 
b a c z y ć  d o g ro b o w c ó w  i p rz e k o n a ć  się, 
c z y  s ta m tą d  nie p o ch o d ziły  jęki.

W k r ó tc e  n ie sp o s trz e ż o n y  s ta n ą ł w  
p od ziem iach .

S e rc e  b iło m u  w  p iersiach  g w a łto 
w n ie , g d y  s ta ł  n a  n a jw y ż sz y m  sto p n iu  
sch o d ó w  i w n o s z ą c  la ta rk ę  w  g ó rę , 
p rz y ś w ie c a ł w  g łąb . S łab e św ia te łk o  
la ta rk i nie s ięg a ło  d alek o . S z cz e g ó l
niej nie o św ie c a ło  ty ln ej cz ę śc i p od zie
m ia , gd zie  s ta ły  liczn e, s ta re  tru m n y . 
S z y m o n  L u b a r  zszed ł p o  s ch o d ach .

ch n ien ie  T e r a z  w ło sy  s ta n ę ły  mt* D 
g ło w ie.

—  Je ż e li  tu  je s t  ja k a  is to ta  luc*z^  
n iech  się o d e z w ie ! —  w ołał stru ch W j  
L e c z  za m ia st  od p o w ied zi, a s l ? ^  
w łasn e e c h o , k tó re  p o n u ro  i głu ch o o 
b ijało  się  o  ścian y . W r ó c i ł  w ięc , 
tru m n y . K ro k  m iał n iep ew n y i chw* > 
n y. W a h a ł  się , c o  ro b ić . .

—  T a k  b y ć  m u s i! —  z a m ru c ^  
w re sz c ie . —  M u szę  m ieć  pew ń°-,^ 
B y łb y m  g łu p ce m , g d y b y m  się 
o b a w ia ć  tru p a  i p ozw o lić  zapędzie ‘
k ozi r ó g  b ab sk iem i b ajd am i o
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- Jaśnie panie hrabio, w  zamku straszy...

C h o cia ż  S z y m o n  L u b a r  ta k  o s tro  
f d e r a ł  n a  s łu ż ą c e g o  —  g d y  sam  p o z o 
s ta ł w  p ok o ju , sp o ch m u rn ia ł.

—  D jab li w ied zą, c z y  w  te j g a d a 
ninie nie tk w i ją d ro  p ra w d y ! C zy żb y  
t o  rz e c z y w iś cie  m o ja  p iękn a K le m e n 
ty n a  m iała  m i u rząd zić  ten  fig ie l?

P o s ta n o w ił  n a ty c h m ia s t  p rz e k o n a ć  
s ię , jak  sp ra w a  się m iała . Z jad łszy  
ś n iad an ie , w y szed ł n ie p o strz e ż o n y  z 
p o k o ju  i w zią w sz y  z sob ą latftrk ę , ja 
k ą  m iał zaw sze p od  rę k ą , ud ał się do  
w ięzien ia  K le m e n ty n y . T a m  s p o tk a 
ła  g o  n iesp od zian k a, k tó ra  n ab aw iła  
g o  n ie m a łe g o  s tra c h u . Ja k im  sp o so 
b em  się s ta ło , że d rzw i żelazn e, w io 
d ące  d o loch u , z a s ta ł  o tw a r te ?  P r z y 
p om n iał sob ie p rz e c ie ż  d ok ład n ie , że  
k lu cz  za k rę cił i ry g ie l zasu n ął. M u 
siał w ię c  k to ś  d rzw i o tw o rz y ć  i K le 
m e n ty n ę  u w oln ić .

T y m  sp o so b em  m o żn a  b v ło  sobie  
w y tłó m a c z y ć  jęki i w y rzek an ie . K le 
m e n ty n a  b łąk ała  się p o  g a n k a c h  zam 
ku, a słu żb a sły sza ła  jej g ło sy . G d zież
b y się jed nak  p o d zia ła?  M oże u ciek ła  
do s w o je g o  o j c a ?  N a  te  m y śl s tru 
chlał.

P rz e ra ż e n ie  je g o  b yło  tem  w ięk sze, 
g d y  d rż ą c  n a  ca łem  c iele  w szed ł do  
w n ę trz a  loch u  i, jak  to  sam  p rzew id y 
w ał, po u w ięzion ej nie zn alazł ani śla
du. R ó w n ież  się p rzeraz ił, g d y  sp o
s trz e g ł, że ścian a  się zaw aliła .

L e c z  p o chw ili o d e tc h n ą ł n ieco

W n e t  s ta n ą ł  p rz y  tru m n ie  h rab in y . 
P ro m ie n ie  la ta rk i  ś lizg a ły  się p o  m e
ta lo w y ch  o z d o b a ch  i z ło ty m  n ap isie. 
W s z y s tk o  b yło  je sz c z e  w  ta k im  s a 
m y m  stan ie  jak  d n ia  p o p rzed n ieg o  
p o d czas  p o g rz e b u . T y lk o  w ień ce  n a  
tru m n ie  p ow ięd ły .

—  P ra w d z iw ie , że t o  ty lk o  głu p ie  
g a d a n ie ! —  m ru c z a ł S z y m o n  L u b a r  
d o sieb ie. ■—  W  żad n y m  raz ie  nie m o 
że b y ć  m o w y  o  z jaw ien iu  się  d u ch a . 
C o  s łu żb a s ły sz a ła , b y ło  rzę ż e n ie m  
p rz e d śm ie rtn e m  K le m e n ty n y !

W  te n  sp o k ój u sp o k aja ł s am  siebie  
i w łaśn ie  s ięg a ł p o la ta rk ę  s to ją c ą  n a  
z iem i, ab y  się od d alić , g d y  s ta n ą ł  jak  
w ry ty  z p rz e ra ż e n ia . D ziw n y  s z m e r, 
p o d o b n y  d o  lek k ieg o  w e stch n ie n ia  d o
lecia ł d o je g o  u szu . N ie w ied ział, sk ąd  
g ło s  p och od ził, c z y  z w n ę trz a  tru m n y , 
c z y  te ż  z  g łęb i p o d ziem ia. S z y m o n  
L u b a r  b ył b lad y  jak  ś m ie rć  i d y g o ta ł  
Cały.

—  C z y  t o  K le m e n ty n a  w y d ała  ten  
ję k ?  —- za s ta n a w ia ł się. —  C zy b y  je
s zcze  nie u m a rła , ty lk o  p od  g ru z a m i  
w a lc z y ła  ze ś m ie rc ią ?

Z b ie ra ją c  ca łą  siłę i o d w a g ę , z a 
p u ścił się z la ta rn ią  w  ręk u  w  głąb  
p o d ziem ia  i św iecił w  k ieru nk u  ru m o 
w isk a. L e c z  i tu  nie b yło po K le m e n 
ty n ie  żad n e g o  ślad u  .

J e s z c z e  szp era ł d o k o ła , g d y  zn ow u  
p o w tó rz y ło  się niem iłe , g łu ch e  \y e s t-

c h a c h ! W  p ob liżu  tru m n y  leżały L  
s zcze  k lu cz e , k tó re m i p r z y k r ę ć  
śru b y . T a  o k o lic z n o ś ć  b ard zo  K  
p rz y d a ła  S zy m o n o w i L u b a ro w i. ^  
k rę c a ł  ś ru b y , a ż  m u  p o t ś ciek ał z cZ., 
ła. C z a sa m i p rz e s ta w a ł i b aczn ie  **a. 
s łu ch iw ał. L e c z  p o n u ry  jęk  ju * s(, 
nie p o w ta rz a ł. W k o ń c u  o d k ręcił  
n ią  śru b ę . O d w a g a  z a c z ę ła  g ó  
s z cz a ć . W y t ę ż y ł  w re sz cie  w szy 8®  
siły , o b ją ł w  ra m io n a  w iek o  i ufll° 
je  w  g ó rę . t

Z  z a c h ry p ły m  k rzy k iem  P ot,°.c ^ 
się w ste cz . W  te j b ow iem  chwil*' .' I 
k tó re j  w iek o z h u k iem  s to cz y ło  *'*? | 
bok  —  p o d n iosła  się zm a rła  z trum*1* I

P r z e r a ż a j ą c y  b y ł t o  w id ok , 
h rab in a  sied zia ła  w  tru m n ie  z cZ*y l 
cem  n a gło w ie  i o c z y m a  w yłu p ioti*^  
n a b lad ej, zw ięd łej tw a rz y  p rzen ® . 
w ie i g ro ź n ie  s p o g ląd ała  n a  Szy*11® j 
L u b a ra . T e r a z  o tw o rz y ły  się n*W 
jej u s ta . u

—  S zy m o n ie  L u b a rz e ... d rżyj. 
d ły  m o rd e rc o ! U m a rli  z m artw y ch  P 
w s ta ją . P a n  B ó g  nie d ozw olił wy* 
n a ć  ci p od łej zb ro d n i! 1

G łu ch o  i p u sto  o d b ijało  się echd ^  
m o w y  o  ś cia n y  g ro b o w c a . S zy*11 } 
L u b a r  b ył b lisk im  om d len ia . D y ź0 .̂  
jak  w  feb rze , a  n a  cz o ło  w y stąp iły  ^  
w ielk ie k rop le  p o tu . T rw a ło  to  jed*1 
ty lk o  k ró tk ą  chw ilę .

S k o ro  ty lk o  się  p rzek o n ał, i e  ” jj 
b ina b y ła  ty lk o  w  le ta rg u , że w i?c u 
b y ła  d u ch em , ty lk o  is to tą  ży w ą . t\, 
z y sk ał zn ow u  d aw n ą  sw o ją  beze* . 
n o ś ć . Z  w ściek łem  przekleństw  
p rz y s k o c z y ł d o  tru m n y . t?

—  C z y  m a s z  ży cie  tw a rd e , jak k .{
—  sy k n ął p rz e z  zęb y. —  C z v  cie 
w ca le  d o b ić  nie m o ż n a ?  P o  co  tu y  
d a ć , p rz e k lę ta  j ę d z o ! K to  ra z  do8^  
się w  p od ziem ia , ten  m ięd zy
nie m a  n ic d o  c zyn ien ia . Ponię". 
ju ż  u m a rła ś , w ięc  p o z o sta ń  u n u r' i  (

H ra b in a  u siłow ała  w s ta ć  i w y r  
tru m n y . |(J

L e c z  S z y m o n  L u b a r  w o st#1*1 
chw ili p o p ch n ął ją  w  ty ł. {fft

—  H a h a , —  zaśm iał się  
p iek ieln ym , —  d la cz e g o  nie pozosta . 
u m a rłą ?  Ś m ie rć  p o w tó rn a  nie Pf 
dzie ci ta k  ła tw o , jak p ie rw s z a ! w

Z an im  n ieszczęśliw a  h rab in a %̂  
ła ła  o c h ło n ą ć  z p rz e ra ż e n ia  i j*s2^ f  
ra z  się d w ig n ą ć , ju ż  S zy m o n  
zasu n ął w iek o n a tru m n ę . N ie * ^  
ż a ją c  n a  p u k an ie  i n a  żałosn e J y ,  
p rz y k rę c a ł  zn ow u  ś ru b y  ta k  ^ 0“ 
że n ieszczęśliw a  w y d o b y ć  się  nie 
g ła . A

—  P u k a j sob ie i ję c z !  —  ‘ jot?- 
sz y d e rc z o , g d y  sk o ń czy ł sw ą J °o .
—  N ik t cię  nie u sły szy  I Zanim  .f | 
n ad ejd zie , ju ż  d aw n o  b ęd zie po ł ° stj!

Ja k  jak ie p iekieln e zjaw isk o ^  
je sz c z e  ch w ilę  n ad  tru m n ą . v 
św ia tło  la ta rk i p ad ało  n a  jego  je« 
ż ó łtą  s p ic z a stą , g d y  s ta ł  jak  P ° f^ y .  
n iec z w y k rzy w io n em i ry sam i t W ® ^  
S ta ł i s łu ch ał, jak  p u k ania  i i? *1 J 
b ły , n ikły , aż  u m ilk ły zu p ełn ie.

, .(Ciąg d a lszy  n astąp i.)....



Nr. n 5 —  2 ę. 4, 33. „7 G R O S Z Y " Str. 8

Nagły odwrót wojsk japońskich
3SŁ. ........    z p o d  m u r ó w  P e k i n u

!f] W
u> Polsce

Z W arszaw y  donoszą:
Ogłoszono upadłość największej- w

Z Szanghaju donoszą: jęty na dłuższej konferencji przez chiń- jest upoważniony przez rząd do przepro- W arszaw ie spółdzielni t. zw . „W arsząw -
P raw dziw ą sensację w  tutejszych ko- skiego ministra spraw  zagranicznych L o - w adzenia rokow ań pokojowych z Chinami, ska Spółdzielnia S p ożyw ców ", liczącej 64  

“ Ch chińskich w yw ołała w iadomość o na- wenkana. O rozpoczęciu jednak rokowań może bvć lata istnienia i będącej bodaj, że najstar-
wyjn w ycofaniu się wojsk japońskich poza P rzed  swoim odjazdem z Tokio Arioszi m owa dopiero z chwila zaprzestania z obu sza spółdzielnią na ziemiach p° ti.
rzekę Luan. W ojska chińskie postępują ośw iadczył przedstaw icielom  p rasy, że stron działań wojennych. 
*a Japończykam i I sztab generalny p rzy
puszcza, że niedługo C hińczycy zajmą 
J  powrotem Czing-w angtau i Peitajcho.
P rzyczyn y tego nagłego odw rotu japoń
skiego są zupełnie nieznane.

W  kołach dyplom atycznych rozeszły  
pogłoski, że wojska te Japonja z połu

dnia przerzuca na granicę mandźursko- 
Sowiecką. Inna w ersja znowu podaje, że

Nowa afera oszukańcza we Lwowie
Csznści chcieli czmychnąć do Palestyny ommmm

Upadłość spółdzielni w ynikła z nadmier
nych inw estycyj. O statnio podjęto próby 
jej ratow ania przez założenie powszechnej 
spółdzielni spożyw ców , m ającej dopomóc 
pod w zgledem handlowym zachwianej 
spółdzielni. Na czele stanął prezes tow a
rzy stw a kooperatystów  p. Thugut.

*
 ....... .____ _ Ze Lwowa donoszą: Do Wydziału śledcze- niedawno Abrahamowi Grflnspanowi 5000 zł-

Chodzi tu tylko o przegrupowanie wojsk go we Lwowie wniosła Kasa Pożyczkowa wierząc jego zapewnieniom, iż sklep Wawatny
Celem w ykrnania gw ałtow nego natarcia ..Merkury" doniesienie przeciwko Abrahamo- przy ul. Legionów jest jego własnością. Tym-
na Pekin 1 Tłensin przez przełęcz Kupejku. wI Grunspanowi i lego synowi Szymonowi, czasem okazało się. że sklep ten jest wtasno- przesiedział niewinnie W Uliez‘ettia

żądając ich natychmiastowego aresztowania z ścią syna, Szymona Grflnspana. Syn Abraha-

Sześć la!
M ię d z y Japonią a Chinami 

będz e zawarły pokOf
powodu dokonanych oszustw, przyczem zwra- ma Griinspana był wtajemniczony w plany 
ca uwagę na konieczność pośpiechu ze wzglę- ojca, by jak najwięcej towarów zakupić bez 
du na fakt, iż obaj Griinspanowie, z pochodzę- pieniędzy, sprzedać je za gotówkę, a następ- 
nia żydzi rosyjscy, likwidują szybko swoje to- nie sklep zlikwidować, 
teresy 1 przygotowują się do wyjazdu do Pa- Działając tak, zdobyli Griinspanowie ze 
lestyny. szkodą wielu osób około 15 tysięcy dolarów.

Kasa Pożyczkowa „Merkury" pożyczyła
..Daily E xp ress" podaje, że w  niedłu- 

8'tn czasie między Japonja a Chinami m a 
zostać zaw arty  pokój.

T rak tat pokojowy zasadzałby się na 
następujących warunkach, proponow anych  
Dfzez Japonię:

1) Uznanie państw a mandżurskiego 
brzez rząd nankiński.

2) Wielki Mur stanow iłby granicę mlę- 
flzv Pólnocnemł Chinami a Mandżurią.

3) Po obu stronach W ielkiego Muru zo
stałaby utworzona strefa zdem illtaryzo- 
^ a n a  o łącznej szerokości 190 kim.

4) Chiny musiałyby zw alczyć na 
swoim terytorium  bandytyzm  oraz roz
w iązać wojska nieregularne. - 
. 5) Chiny I Mandżuria zaw arły b y układ domów została pozbawiona dachów.
handlowy. * • -  ____  — —-------— —  ------------— -

6) P o rty  północno -  chińskie b yłyb y O kręg U nao w  Indjach Brytyjsk ich  na silnem trzęsieniem ziemi. 40 osób zo-
chronione w  razie niebezpieczeństw a został zniszczony przez huragan. 3 ! osób stało rannych. P rzeszło  400 domów ule- 
Przez m arynarkę japońską. ( !)  zostało zabitych. Również zginęło kilka- gto zburzeniu.
,  Dziennik podaje dalej, że głównym  in- s^u K  bydła. Siła w iatru była tak of-
Spiratorem rokow ań pokojowych ze stro - w

chińskie] ma być m arszałek Czanghaj- 
®*ek, który jest zdania, że tylko długo
trw ały pokój z Japonją I Mandżukuo może 
Postawić Chiny na nogi. W ojna Chin z 
Japonią jest beznadziejna I jedynie w  
wypadku efektyw nej pom ocy militarnej 

strony Sow ietów . Chiny m ogą liczyć  
odebranie Mandżurjh Na pomoc S o -

Żywiołowe katastrofy
■i   H u r a g a n y  i frzcsfien ia  z ie m i

Nad archipelagiem Bermraidzkim sza- brzyraia, że drzew a kilkudziesięcioletnie, 
lała gw ałtow na burza, przyczem  szyb - zostały p ow yryw ane z korzeniami. W  
kość w iatru dochodziła do 200 kim. na czasie burzy padał grad wielkości kurze- 
godzinę. Ruch kolejowy I okrętow y zo- go jaja. 
stał całkow icie p rzerw any. W iększość ,

Donoszą z miejscow ości Mugfa, że ca
ła okolica tego miasta została nawiedzo-

Przed sfrejkiem nauczycieli w Chicago
N au czyc ie le  n ie  cłirci uczul: z a d a r m o

. — w  Nowego Jorku daposzą, 4 e  wszystkie wykonywać swój urząd bez otrzymania po
e t ó w  jednak nie chce się zgodzić ani szkoły w Chicago w najbliższych dniach zo- borów.

.— i -----•- — .  . .  Czynione są starania, celem zdobycia w   _  _
staną zamknięte na 2 - 3  tygod e. najbliższych dniach funduszów umożliwiają. w ano byłego prezydenta policji Steinber-

Fakt ten pozostaje w związku z opornem cych ch0clażby częściowe zaspokojenie należ- ga oraz byłych w yższych  urzędników  
stanowiskiem nauczycieli, wzbraniających s ię n o ś c i  nauczycieli. miejskich dr. M arksa i rad cę Miindela.

v«mska burżuazja. ani wielu generałów .

Czv zastana przerwane 
działania wolenne?

P oseł japoński w  Nankinie, Arioszi, 
Powrócił do Nankinu z Tokio I został przy-

Z Gandawy donoszą:
Niezwykle poruszenie wywołała tu tra

giczna pomyłka sprawiedliwości z przed 6-ęiU 
ląt. W  roku 1927 popełnione zostało morder
stwo rabunkowe. Posądzenie padło na n;cja
kiego Peelłnain-a. — Twierdził on. że jest nie
winny. iedmaikże poszlaki świadczyły prze
ciwko oemu i zostat skazany na śmierć. Kara 
została mu zamieniona przez króla na doży
wotnie więzienie. Obecnie schwytano w Gan
dawie bandytę, nazwiskiem Osselera, którego 
zeznania stanowiły w swoim czasie główny 
dowód winy Peeimana. OsseJer przyznał się 
teraz do popełnionego swego czasu morder
stwa. Pcelmau po 6-letnlem wiezieniu zostaje 
obecnie wypuszczony na wolność.

Jliema końca
musowym aresztowaniom 

w  Niemczech
W  Hamburgu aresztow ano 8-mlu ko

munistów.
W  Kolonii aresztow ano członków za

rządu t. zw . G Srreshaus A. G. (to w arzy
stw o wydaw niczo centrow ej „Kólnische 
VoIkszeitung), generalnego konsula M au- 
sa, konsula S tockyego, przew odniczącego  
oddziału reńskiego partii centrow ej radcę  
sprawiedliwości Mdnniga oraz dyrektora  
Banku dr. Brilninga.

W  Hallo aresztow ano byłego miejsco
w ego landrata Kocha.

W  Frankfurclo nad Menem areszto -

l ic y tu je  b u m  s M
Skarbowi Pań i twa

2 W ars z a w y  donoszą:
, W ob ec nadmiaru iicytacyj, k tórych  
*°sz ty  nie przekraczała w artości sprzę
t y c h  rzeczy , M inisterstwo Sprawiedli
wości w ydało instrukcję dla komorników, 
" by nio w szczynali egzekucyj sądow ych  
przez zajęcio ruchomości 1 licytacje we 
"Wszystkich w ypadkach, w których jest 
zeczą oczyw istą , io  osiągnięto sumy nie 

Przew yższają kosztów  egzekucji.

Katastrofalna powódź w Mołdawji *" • ? !? ;
Hysla te  l u d z i p o z b a w i o n y c h  dachu nad  g lo n a  UCZItfÓW pOlSltlClI
Z Bufcaresetu donoszą: nata już wlelkłcb zniszczeń, pozbawiając ty-
Z Mołdawii donoszą o powodzi, która przy- siące ludzi dachu nad głową. Komunikacja jest 

biera katastorfalne rozmiary. Szczególnie za- w wielu punktach przerwana. Miasto Husi jest 
grożone jest miasto Vaslul, gdzie woda doko- zupełnie odcięte od świata.

▼

Echa procesu moskiewskiego
D la c z e g o  s ie  p r z y m a li?

w  GdańsHu
Z Gdańska donoszą:
Dziś około godz. 2-g'eJ, gdy uczniowie 

gbnnazjum polskiego opuszczali podwórze 
szkolne, przed brama ustawiło sie kilkudzie
sięciu umundurowanych członków organ za- 
cyj młodzieży hitlerowskiej, zachowując się 
w stosunku do uczniów polskich prowokacyj
nie, obrzucając ich ubliżająceml przezwiskami. 
Wobec zdecydowanej postawy uczniów pol
skich, hitlerowcy zmuszeni byli jednak wyco
fać się i do poważnego Incydentu nie doszło.

Z Londynu donoszą: w stosunku do nich podczas pobytu Ich D H H H H B H H H B H S H m H H
Bohaterow io moskiewskiego procesu w areszcio było zupełnie p o p r a w n e . -----------------------------------------------------------------------

Cushny, Nortwall, Monkhouse I G regory Na pytanio ministra, czem  należy tłó -
zostali przyjęci przez ministra spraw  m aczyó przyznanio się do winy M acD o- cło zo sprawozdaniem o procesie 1 będzie 
zagr. Simona. Inżynierowio kolejno opo- nalda l Thorntona, Inżynierowie zgodnej mówił o konieczności pew nych ustępstw  
wiedzieli ministrowi o w szystkich szcze- I w yczerpujące] odpowiedzi dać nio mogli, na rzecz M oskw y. W  politycznych ko- 
gółach sw ego aresztow ania I rozpraw y W  związku z tą w izytą rozeszła się łach Londynu uw ażają, żo stosunek po- 

w ; '  '  .  '  sądow ej. W szy scy  podkreślili zgodnie, pogłoska, io  na początku p rzyszłego ty -  między Anglją a Z. S . S . R . ulegnio w k rót.
są ziemianie roDofniKom  żo zachow yw anio się w ładz sowieckich godnfa m. In. Simon w ystąpi w parlam en- co znacznej poprawie.

1800000 Ztofych
2  W arszaw y  donoszą: 

b  M^edlug danych Związku Zaw odow ego  
J>?botników Rolnych w  ciągu roku ub. 

^ i s j e  rozjem cze zasądziły robotnikom  
ski m ot5 w *aśclciell m ajątków  ziem- 
3KIch, zalegających z w ypłatą zarobków  

toilj. zł. C yfra ta w skazujo na stały  
ł  zrost zadłużenia ziem laństw a, w roku 

“wien, 1931 pow ództw o robotników rol- 
uycb wynos] tylko 1.800.000 zł.

Niemcy pozbawiają dzieci polsKfe
nauki języka ojczystego .....   555555

Z Essen d onoszą: m entarza, poprzednio cenzurow anego, „N aród" w obec tych faktów , które żad-
Dziemnik Polski „N aród" w ych od zący oraz ortografii. nyoh kom entarzy nie potrzeba, bo biją

w  Herne (W estfalia), donosi o dalszych Specjalnie podkreślam y to, że nie lest poprostu sw ą jasnością, jak ie  teraz w obec  
siedmiu w ypadkach zamknięcia polskich to nauka języka polskiego. Bow iem  do tych cyfr w yglądają te odbierania klas 
kursów  czytania 1 pisania przez w ładze lekcji języka wchodzi zarówno literatura, kursom elementarnym czytania i pisania 
niemieckie ew . odmówienia tym  kursom jak historia w w yjątkach chociażby, czy  polskiego? Zrozumiałem byłoby jeszcze, 
sal szkolnych, geografią Polski. choć z trudem, gdyby klasy te b yły za-

Spraw ie tej pośw ięca „N aród" artykuł Tak’ tylko można przedstaw ić sobie jęte, ale klasy te poza lekcjami szkół me-
---------------------- , .  w stępny, a w którym  pisze m. in. prze- naukę języka polskiego w warunkach nie- miecklch stoją wolne.

bvtv uro Wo,|ffa donosi: Jako dalszy ciąg od- dew szystkiem  musimy rozpatrzeć spokoj- norm alnych, Jaki© niewątpliwie ma mło- Zrozumiałem byłoby gdyby kiasy te 
lotnie w . zesziym roku ćwczeń meldunku nie, czem  w łaściw ie są te kursy czytania dzież polską w Niemczech, pozbawiona udzielane były zadarm o i codziennie, ale 
czas ZCK,° * wykorzystania poczyń onych Pod- j pisania. W ładze udzieliły pozwolenia szkółek. Dla 1 t Pół mii. ludności polskiej nie, za pozwolenie korzystania przez  
1 4 m a v  h xWiadczeń’ odMędau s‘e ,n!‘e'.dzy l  na tę naukę w ram ach tak ograniczonych, w N iemczech istnieje 59 szkółek powszoch dwie czy trzy, czy cz tery  godziny tygo-  
l  ^zeciwlotn że nie można tego nazw ać minimum, nych i tylko 1 gimnazjum, gdy w P olsce dniowo pobierana jest oplata. W i ę c ‘mo-
£schodn em Pomorzu (Ost Pommer) w czę- L ek cJa taka od b yw ać się m oź./tylko w ten ludność niemiecka ma 768 szkółek ł 29 Wa tu może być jedynie o względach  
£  Prowincji Marchji pogranicznej 1 w Bran- sposób, t e  uczy się dzieci w ym aw iania gimnazjów, oprócz szkół Innych. natury politycznej.

w yrazów  polskich p rzez czytanie eie* I jakże w obec tych  cyfr, pisze dalej

N cmiechlc „ćwiczenia 
toildnnKów lotniczych"

2  Berlina donoszą:



Hy  G R O S Z Y - Nr .  1 1 5  —  2 \  A- 33*

Uśmiechnij sie!
O CI OJCOWIE™

Już ostatni czas
“  zgłosić się do biegu na przełaj „fiedmiu Groszy

—  Dlaczego kazano cf zostać dłużej w 
szkole?

—  Do nie wiedziałem , gdzie leżą A zory?
—  Na drugi raz uważaj, ab y nie zapo

m niał, ; gdzieś je położył.™

Przygotowania do niedzielnego biegu „Po- 
'omji“  i „Siedmiu Groszy" są inż prawie ukoń
czone. W  czwartek komisja sportowa SOZLA 

I w osobach pp. Oski i Am Endego dokonała lu- 
f stracji trasy, która Jak zdołaliśmy się przęko- 
} nać, znajduje się w doskonałym stanie.

Zgłoszeń do biegu napływa coraz więcej, 
w piątek uskuteczni jeszcze swe zgłoszenia 

| Stadjon Król Huta, Pogoń Kat., Polsk. Zw. 
5 Pracowników, SMP., Robotnicze Kkiby Spor

towe, oraz większa część gniazd Sokolich.
Po raz pierwszy, jak już podaliśmy, odbę

dzie się w tym roku również bieg o nagrodę

redakcji „Siedem Groszy", t. zn„ że wobec 
ufundowania Już trzeciej z rzędu nagrody wę
drownej przez naszę wydawnictwo dla zwy
cięzcy biegu, zwycięzca zdobędzie wspólną 
nagrodę „Polonii" i „Siedem Groszy". Jest to 
cenny kryształowy puhar, który wraz z inne- 
mi nagrodami można Już oglądać w Katowi
cach w firmie „Sport" przy ul. 3 Maja.

Po raz pierwszy w biegu naszym starto
wać będzie i Chrzęść. Zw. Młodzieży Polskie! 
„Odrodzenie", który w czwartek zgłosił swych 
zawodników do biegu: Kot Wiktor. Pastuszka 
Emil, Rozkosz Józef, Wawrzynek Paweł,

CHCIAŁ ZOBACZYĆ
— Kaziku, dlaczego stoisz przed lustrem 

t  zamkniętemu oczyma?
— Bo chciałem zobaczyć, jak wyglądam, 

kiedy śpię.

Elita szermierzy Polski =
W SADZIE

Sędzia: — Oskarżony, prawda to, żeście 
na waszego sąsiada X powiedzieli, że jest on 
oszustem i złodziejem?

Oskarżony:.—  To jest prawda, ale ja tego 
nie powiedziałem.

FILOZOF JA ZŁODZIEJSKA
Sędzia do złodzieja: — Więc ukradliście 

Smulowi konia?
— Ano tak, panie sędzio, bo okropnie jeść 

mi się zachciało.
— To przecież jeszcze nie powód, aby 

biednemu zabrać całego konia. Gzy znacie 
dziesięcioro przykazań Bożych?

— A jakże, zmam; lecz tam wyraźnie stoi: 
nie pożądaj bliźniego twego, aimi wolu, ani 
osła, a o koniu mowy niema.

NAUKA NIE POSZŁA W LAS
— Marysiu, poucza pani domu — zanim 

Marysia zbierze głębokie talerze, należy za
pytać gościa, czy nie chciałby zjeść drugiego 
talerza zupy.

Przy najbliższej sposobności Marysia pyta 
gościa: „Czy można nallać jeszcze jeden ta
lerz?"

— Bairdzo proszę.
— Kiedy już nie mamy zupy.

PRZYPADEK
Gospodarz: — Łaskawy pan już po obłę

dzie? Jakżeż pan znalazł dzisiejszy kotlet cie
lęcy?

Gość: — Jak? Zupełnie przypadkowo, kie
dy odgarnąłem kartofelki.

TRZY KOBIETY
— Zwałem trzy kobiety i wszystkie trzy 

unieszczęśkwiły mnie.
— W  jaki sposób?
— Pierwsza mnie oszukała, druga umarła, 

■ trzecia została moją żoną.

n a  fezy n> Katowicach o  p a f m ę  zwycięstwa
W  czwartek rozpoczął się w Katowicach, 

pierwszy na szeroką skalę zakrojony turniej 
szermierczy, urządzony staraniem Policyjne
go KS. I Pierwszego Śląskiego Klubu Szer
mierczego w Katowicach.

W  ramach tych zawodów, do których 
zgłosiła się elita szermierzy Polski z dr. Pap- 
Ęi, Fridrichem, Por. Zabilskim. dyr. Gollin- 
giem, Żaczkiem i Paszkiem na czele, odby
wają się teg°rocznę szermiercze mistrzostwa 
P o ls k i ,  do których zgłosiła się równie* 
diość pokaźna ilość zawodniczek.

Świadczy to wymownie o tem, że tak sport 
szermierczy u panów jak i pań wkroczył w 
ostatnich latach na szersze tory rozwou.

Zawody same odbywają się w hali Wysta
wowej Targów katowickich I rozgrywane są 
przeważnie na 3 planszach.

Całość organizacji spoczywa w  rękach 
nsp. Jeziorskiego, dyr. Goliinga. nadkomisa
rza Hostyńskiego i lechtmistrza Kozy.

W  pierwszym dniu zawodów w  godzinach 
rannych rozpoczęły się walki we florecie. Na

Polski. I tak Łódź wysiała 4 szermierzy, War
szawa i Kraków po 1, Lwów 2, a Śląsk 7 za
wodników.

Ze względu na wyrównaną klasę wszyst
kich szermierzy, (poszczególne walki stały na 
bardzo wysokim poziomie sportowym i prze
prowadzone były z niezwykłą zaciętością.

Prawie do ostatniej chwili nie był wiado
my wynik, gdyż o palmę zwycięstwa ubiegali 
się przedewszystkiem dwaj iloreciści Zaczyk 
i Paszek, ora* zasłużony dla polskiej szer
mierki dyr. Golling.

Zwycięstwo odniósł Zaczyk (Śląsk), który 
pokonał swego groźnego rywala Paszka w 
stosunku zaledwie 5:4 tuszów. Dyr. Golling 
mając na oku nasz dorobek (obu zwycięzców) 
zajął trzecie miejsce. 4) Franc (Lwów), 5) 
Kenner (Śląsk), 6) Kaczmarczyk (Śląsk). 7) 
Lhdwiczak (Śląsk).

W  godzinach popołudniowych odbyły snę 
walki na szpady, które przeciągnęły się do 
późnych godzin wieczornych.

Dziiś o godz. 9—14 szabla. 0  ogdz. 17—20

Boehm Wilhelm, Zygmunt Gerhardt Skrzyp 
ski Paweł, Sarnes Jerzy, Dzięba Jerzy, Ko
zielski Konrad, Czaja Paweł, Kazik Jan, Wa
cik Józef, Głomb Jerzy.

Są to coprawda zawodnicy jeszcze ®’.j 
dzi. jednak miejmy nadzieję, ie w wlel»J|® 
plejadzie zawodników, również i oni odegr3H 
poważnieiszą rolę. .

Jeśli chodzi o Sokołów, to jako p ! ^ 5”  
zgłosiło swoich zawodników gniazdo KiY 
wałdzkie. Oto nazwiska: Chrobek Stel3*
Czempiel Alfons, Leistner Wojciech. Miko!®*? 
Wilhelm, Szczypka Paweł, Wencel E®“* 
Wrzosok Teofil, Kania Wilhelm. NiewątpU*1* 
zawodnicy dalszych gniazd zgłoszą się jeszc* 
w  ciągu piątku i soboty.

Termin ukończenia zgłoszeń upływa w s3* 
botę o godz. 15, zwracamy się przeto z ostą£ 
nim apelem do wszystkich sportowców Śla8**  
by w miarę możności stanęli na starcie <%* 
dzielnego biegu „Polonii" i „Siedem Groszy '

Start i meta znajdować się będzie na boi* 
sku Pogoni. Wstęp na boisko 49 gr.

Zgłoszenia należy jeszcze kierować do *** 
kretarjatu SOZLA., Katowice, ul. Pocztowa 1« 
w godzinach 17—19.

M i pili®
w Wielkich Hajdukach

Mimo ogólnego ciężkiego położenia ekono
micznego na tut. terenie, ruchliwe kierownic* j 
two K. S. Ruchu, wykorzystując wolny cz3ł 
od rozgrywek ligowych, jak już podaliśmy* 
zakontraktowało znaną czołową druż. wiedeń
skich zawodowców „Floridsdorfer" A. C. 3 
mecz przyjacielski, który odbędzie się w nad* 
chodzącą sobotę, dnia 29 bm. na boisku K. >  
Ruch w Wielkich Hajdukach naprzeciw szko
ły IY-teJ o godz. 16,15.

Kraków i Zagłębie
 spolkają się z  reprezentacją piłkarską Śląska

W  związku z dniem „PZPN." odbywa się 
całej Polsce szereg ciekawych imprez pił

karskich.
Nim w Katowicach odbędzie się oczekiwa- 

te z wielkiem napięciem spotkanie dwu re- 
prezentacyj piłkarskich Polski północy i po
łudnia, piłkarzy śląskich czeka ciężkie zada
nie w  Krakowie i Zagłębiu.

Pierwsza bowiem reprezentacja Śląska 
walczy w Krakowie. Skład Śląska do Krako
wa jest następujący: Mrozek (Świętochłowi
ce), Michalski (Lipiny), GoerLic I (Katowice),

Gliwicki (Król. Huta), Kaźmierczak, Knap
czyk, Pazurek II (Katowice). God (Święto
chłowice), Goerlic II, Pośpiech i WHLmowski 
(Katowice). Rezerwa: Wysocki (Lipiny), i
Gawliczek (Katowice).

Skład przeciwko Zagłębiu jest następują
cy: Zdebtok (Sk>vian), Spojda (Czarni), Ka- 
prot (Orzeł), Nogaj (Policyjny), Dylong (Ko
lejowy), Demut (Dąb), Żur (Policyjny), Szolc 
(S!ovian), Ten/ber (Lipiny), Pytel (Czarni), 
Płoch (Slovian). Rezerwowi: Warmus (Poli
cyjny), Śwtiętek (Orzeł).

D o  agentów 
naszego pistna.

Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  o g ło s z ą  
nie o  w p łacan iu  p re n u m e ra ty  z* 
„ S ied em  G ro s z y "  d o  6 m a ja  rb*

P ro s im y  pp. a g e n tó w  o  ściąg
n ięcie  o p ła ty  p rzed  ty m  term i
n em .

T y m  pp. a g e n to m , k tó rz y  opła
ty  od  czy te ln ik ó w  nie ściągo ?  
i n am  nie w p łacą , w ysy łk ę  gazet 
z  dn. 7 m a ja  b ez w a ru n k o w i  
w strz y m a m y .

Adm inistr. „7 Groszy"

m

P r z u s o d y  b e z r o b o t n e g o  F ro n c k a

Froncek chodząc od chałupy 
do chałupy po żebraniu, 
zastał jakąś kobiecinkę 
przy bielizny wykręcaniu.

„Ja to za was matko zrobię" — 
tak powiedział, a matula, 
nad Fronckową uczynnością, 
wśród uśmiechów się rozczula.

„Za to, żeście — mów) — dobry 
1 pomóc ml chcecie panie, 
to wam zaraz dobrej kawki 
przygotuje na śniadanie".

Ale.. Froncek ucieszony, 
tak mocno zacisnął Pięści, 
że piękną sztukę bielizny 
wnet rozerwał na dwie części..

1
Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł.

W  kraju z przesyłką p o c z to w ą ...................................  „

Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ „
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Ogłoszenia drobne oo
10 groszy za I słowo I
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